PRENUMERATM 


Miesięcznie Mk. 5.50. Kwartalnie Hk,16.50. Za odno- 


senie dopłaca się 50 fen. miesięcznie, 


Prenumerata przez pocztę miesięcznie Mk. 6.50, Kwar- 


alnie 10.50. 


Cena numeru poicezytczego 30 fen. 


Kryzys światowy. 


„Największa w historji wojna wywołała 
największe w dziejach przesilenie. Potrze- 
ba zdać sobie sprawę z tego, że znajduje- 
my się dopiero na początku tego przesile- 
nia. Zaden mózg ludzki nie odgadnie, jak 
ono śię w przyszłości rozwinie i jakie ob- 
jawi skutki. 

„Zyły gospodarczego organizmu euro- 
pejskiego są próżne. Wojna wypuściła z 
nich Krew. Produkcyjny aparat calego 
świata przez pięć lat pracował albo na 
wojnę, albo spoczywał. Róla w Europie 
uległa zaniedbaniu. Depekoracja stala się 
powszechną. Przeciętny zbiór z hektara 
wszędzie okazuje katastrofalny spadek. 
Skarby naturalne, szczególniej kopalnie wę: 
glowe są spistoszone lub zrujnowane. — 
Srodki komunikacyjne zniszczone, albo zu- 
żyte. Dziesięć miljonów producentów eu- 
ropejskich pod zierałą. Pozostałe pięćdzie- 
siąt miljonów nerwowo zużyte, wytrącone 
z równowagi nie posiada ani połowy swo- 
ie} przedwojennej energji produkcyjnej. 

| tem strasznem przesileniem produk- 
cyjnem łączy sie niewidziany dotąd kryzys 
finansowy. Kapitał finansowy został zuży: 
ty. System kredytowy obalony. W ciągu 
wojny każde państwo wydało nietylkó swo- 
je oszczędności i swoje rezerwy finansowe, 
ale jeszcze zadłużyło się ponad miarę swo- 
jej produkcji, ponad możność spłaty. Od- 
setkt od długów wszędzie przewyższają dzi- 
siaj nawet najwyżej szacowańą Sprawność 
podatkową państw. Pierwsze powojenne 
budżety są jaskrawa tego stanu ilustracją, 
Oto krótkie zestawienie: 
państwo i budżet deficyt w tysiącach 


milionów 

Niemey 1919-20 .. . . 7.000 mil. mrk, 
Anglja 191920 . , . 276 „ fint 
Włochy 1018-19 . „ . 2.250 „ lir. 
Francja 1918-19 . „, . 12.000 „ fr. 

Rosja 1918-19 . $ 81.000 „ rub 
Niemiecka Austrja 1919-20 4.987 „ kor 
Dzecho Słowacja 1919 4588 „ kor. 
lagosławja 1919-20 , 2.630 „ Kor. 


Gdyby na pokrycie tych gigantycz- 
nych deficytów miał być zużywany. cały 
akumulowany kapitał, to i tak nie star- 
czyłoby go, ponieważ żadne z powyż- 
szych państw nie akumulowało przed 
wojną kapitału więcej, niż obecnie wy- 
noszą deficyty ich w jednorocznych bu- 
dźetach, 

Deficyty te mogą być pokryte tylko 
noweli pożyczkami, czyli, że w następ- 
nym roku bedą jeszcze większa, System 
kredytowy każdego państwa leży w gru- 
zach, Nswet'tak dumnyi poteżny gmach, 
jak system kredytowy Wielkiej rytanji: 
zachwiał się, Najwybitniejsi mężowie 
stanu angielscy nie wahają się dzisiaj 
mówić o możliwości bankructwa, Sawa 
cytry deficytów budżetowych nie wystar- 
czają do wyrobienia sobie pojęcia o sta- 
Bie rzeczy. Potrzeba jeszcze uwzględnić 
roine bilansów handlowych i finansowych, 
tudzież niabezpieczeństwo bankructwa 
wierzycieli, 

Anglja, która ostatni swój bilans 
aaudlowy | finansowy przed wojuą zam- 
knęła nadwyżkę 200 miljonów funtów, 
wykazuje dzisiaj deficyt w tym bilansie 
w wysokości 800 miljonów funtów. Z ty- 
sląca pięciuset miljonów funtów poży- 
czek aluyjelskich, ulókowanych*za granicą, 
głównie w Rosji przed wojną, co raj. 
mniej tysiąc miljonów funtów, potrzeba 
uważać jeżeli nie w zupełności za stra- 
cone, to w każdym razie. jako kapitał 
"martwy, który nie da żudnych odsetek. 

_ Natomiast w czasie wojny Angija 
pożyczyła swoim sojusznikom 1800 mi- 
ljonów funtów na koszta prowadzenia 
wojny, Ale wszyscy ci sojusznicy Są 
dzisiaj niewypłacalni. Wszyscy oni wy- 
kazują w swoich budżetach miljardowe 
deficyty, Ze swej strony Anglija zadłu- 
Syla się w Ameryce na 1200 miljonów 

LU 


Fódź, Poniedziałek 20 października 


1919. 


z 


Redakcia i Administracja w Łodzi: 
Piotrkowska 106. Telefon 199. 


Telefon w Warszawie 609. 


l >POOPO*O- 
| | P<+$P—M%7$> 


powodu tego straszliwego budżetu woj- 
skowego zakreślonego już po zawarciu 
pokoju i konstatuje: 

„Jak widzimy — pisze — mimo o0- 
graniczeń, które nakłada nę nas traktat 
wersalski, wydatki na wojnę i marynarką 
yeah. prawie takie same, jakie mie- 

śmy przed wojną*. 

Ażeby być ścisłym, trzeba zaznaczyć, 
że wydatki obecne Niemiec na wojsko, są 
ściśle takie same, jak wydatki wstawione 
do budżetu z r. 1914. 

W rzeczywistości, około 2-miliardo- 
wa wydatki, przewidziane po zastosówa- 
nin ustawy wojskowej z roku 1918, roz- 
kładają sią na dwie części: około 1520 
miljonów przypadało na armję lądową, a 
około 580 miljonów na marynarką. Obec- 
nie jednak marynarką niemiecką nie ist- 
nieje, a zatem rząd niemiecki może teraz 
wstawić do budżetu obrony narodowej 
tylko kredyty przeznaczone na armję 
lądową. 


Tą drosą także i Ameryka dostaje 
się w obręb kryzysu, ponieważ zmniejsze- 
nie sołwencji Angji naraża ją na ntratę 
tego olbrzymiego kapiłału, który się jej 
należy tytułem odsetek od długu angiel- 
skiego, 

Neutrżlni także nfe zostali oszczę- 
dzeni przez tę katastrofę. Tylko u nich 
objawia się ona inaczej. W ciągu wojny 
neutralni tyli niepomiernie. Strony woju- 
jące zasypały ich zamówieniami. loh 
przemysł spotężnieł niesłychnie, Ich wa- 
luta osiąrnęła nieprawdopodobne wyżyny. 
Teraz jednak, kiedy wojua ustała, pań- 
stwa z gorszą walutą stają do konkuren- 
cji ze spanoszonymi neutralnymi. Dowóz 
z państw wojujących zabija przemysł 
nentralny, ponieważ oparty na gorszej 
walucie jest znacznie tańszy. Neutralni 
stoją wobec zagadnienia socjal-gospodar- 
ózego zlikwidowania swoich olbrzymich 
przemysłów wojennych, zetrydnienie mas 
robotniczych, nie znajdujących już zarob= 
ku, jednem słowem, pówrotu ma swoje 
skromne przedwojenne stanowisko gospo- 
darczo-finansówe. Powrót ten nie może 
odbyć się inaczej, jak tylko drogą cięż- 
kiego wewnętrznego przesilenia gospo- 
darczego. 

Pokoje w Wersalu i Saint Germain 
ksztaltowała myśl, aby większą część cię- 
żarów kosztów wojny przerzucić na zwy« 
ciężonych. Niemcy obłożono olbrzymim 
trybutem. Na małą i ńie zdolną do 8a- 
moistnego życia Austrję niemiecką, zwa- 
lono także olbrzymie dłuci. Ale dzisiaj 
nie ulega już wątpliwości, że przynaj- 
mniej anz]osascy zwycięzcy już w chwili 
nakładania tych warunków zdawali sobie 
sprawę z ich niewykonalności. 

Ustalenie tych olbrzymich cyfr ma 
więcej na cein politykę wewnętrzną i uspo- 
kojenie swojej opinji publicznej, niż rzeczy- 
wiste przekonanie zwycięzców © realności 
tych cyfr. Awyciężeni, gdyby zostali pozba- 
wieni całego swego majątki—eco zresztą już 
sią stało, i skazani na przymusową pracę, 
jako niewolnicy, na całe dziesięciolecia, nie 
będą nigdy w stanie zapłacie tego, czego od 
nich żądają. Czyli, żądający będą musieli 
płacić sami. — Francja, ze” swoimi dwuna- 
stoma miljardawi deficytu w tegorocznym 
budżecie nie będzie miała wielkiego pożytku 
z tego, że w roku 1921 Niemcy mają wy= 
płaeić zwycięzcom pierwsze dwadzieścia mil- 
jardów marek w złocie. Bo gdyby nawet do 
tego czasu sumę tę były w stanie wypłacić, 
co wszyscy finansisci całego świata uważają 
za wykluczone, to i tak deficytów obecnych 
Francja z tej sumy nie pokryje. — Będzia 
musiała zaciągnąć dalsze pożyczki, wz: lędnie 
drukować dalej papierowe franki, powięk- | 
szając jeszcze jego słabość kupna. 

W takiem położeniu znajdują się wszy- 
soy na świecie, bez względu ne to, czy wo 
jowali, czy zwyciężyli. Świat cywilizowany 
wszedł w okres niewidziałnego dotąd prze- 
silenia finansowego i gospodarczego, które 
z nieuchronną koniecznością mnsi doprowa. 
dzić do przesilenia socjalnego. Zresztą za- 
częło się ono już. Widzimy ję wszędzie do- 


Kraków, 19 października. (PAT.) — 
Oà wezoraj rana, to jest w sobotę, pano- 
(wał w mieście ruch niebywały. O godz. 
11 przybył z Poznania prymas arcbiskup 
Dalbor, oraz przybyli gen  Dowbor-Muś- 
nicki, gen. Grudziński i szereg innych 
wybitnych osób. Na dworcu powitali przy- 
byłych gen. Haller i gen. Simon. Na cześć 
gości przybyłych gen. Haller wydał obiad, 
Następnym pociągiem przybyły liczne de- 
legacje x różnych stron kraju, a jako je- 
dna z pierwszych przybyła delegacja ze 
Sląska Cieszyńskiego z dywizjonerem Lą- 
timkiem, złożona z kompanji milicji, 80 
delegatów ludności, 3 kobiet w strojach 
śląskich. Z delegacją śląską przybyło 8 
włościan z okr. Czadeckiego, którzy imie- 
niem ludności polskiej mają zażądać przy- 
łączenia tego okręgu do Polski, mimo, że 
nie przyznano tam plebiscytu. Delegację 
Czadecką prowadzą członkowie rady na- 
rodowej Księstwa Cieszyńskiego. W ciągu 
dnia przybyli biskup polowy Gal], ks. Ryks, 
ks. biskup Bandurski, wiceprezydent m. 
Lwowa. Chlamtacz, imieniem uniwersyteta 
lwowskiego prof. Negrusz, rektor politech- 
niki Mazakiewicz. Z Poznania przybyli 
prez. Drwęski, posłowie ks. Adamski i 
Łaszowski, Wieczorem o godz, 8 odbyło 
się przyjęcie w Radzie . powiatowej dela- 
satów ziem podległych rake rufy na 
którym wypowiedzieli mowy ładysław 
| Tetmajer, gen. Haller i szereg przedsta- 
wicieli kresowych. Wieczorem odbył sią 
raut w pałacu biskupim, wydany przez ks. 
Sapiehę na cześć prymasa. Naprzeciw Na- 
czelnika państwa wyjechali generalny de- 
legat dr. Gałecki, gen. Simon i pułkownik. 
Buczkowski do Trzebini. 


kola siebie. Delirium cen, które opanowało Mia Piech Peene à kasai 
k jest ad 
ślasiaj eh jest watepem do tego prze- zjednoczenia armji polskiej obchodził 


wczoregj (w niedzielę) Kraków nadzwyczaj 
uroczyście, Miasto całe przybrane było 
flagami, kobiercami, kwiatami i zielenią. 
W pobliża dworca kolejowego u wylotu 
ul. Lubicz wzniesiono bramę tryumfalną, 
której maszty zdobiły festony z gałązek 
chojnowych, sztandary o barwach naro- 
dowych a u góry napisa powitalny. 

O godz. 7 rano wyruszyły na miasto 
kapele wojskowe i odegrały pobudkę. 


Budżet wojskowy Niemiec będzie | 
utrzymany w skali przedwojennej! 


Niemcy nie myślą wcale o rozbrojeniu. 
Wielka groźba dla Polski I państw koa- 


licy jnych, s Wkrótce potem oddziały wojskowe, straż 

„Frankfurter Zeitung“ zamieszcza obywatelska i młodzież szkolna zaciąg- 
świeżo kilka cylr z budżetu państwa nie- nęły szpalery od dworca kolejowego 
mieckiego na rok 1920, zestawiając je x | wzdłuż ulic, którymi miał przejeżdżać 


cyframi, odnoszącymi się do roku 1914. 

Z tabeli tej wynika, że wydatki, 
przewidziane na obronę narodową ne rok 
przyszły, wynoszą 1500 miljonów matcx, 
wobec 2 miljariów marek wstawionych 
do budżetu w roku 1914. 


„Wrenkiurtor Zig.“ niepokoj etg 


Naczelnik Państwa. Poza szpalerami ze- 
brały się nieprzeliczone tlamy publicz- 
'noćci. Na Rynku Głównym zebrały sią 
oddziały wszystkich gatunków broni, na 
rewją. Na placu przed dworcem kolejo 
wym wspaniaje udekorowanym ustawił 
.AKMaGae i. sztyrmowy hallatozyków. 


Dziennik polityczny, społeczny i literacki, 


OGŁOSZENIA: 
zazna eie fen. za wiersz petitowy jednoszpaltowy 
s 
Drobne: 12 fen. za wyraz, najmniej 1.20 MK. 
Nadesłane: przed tekstem 2.50 Mk., w tekście 8 Mk., po 


'kście 180 fen. za wiersz petltowy (str. 4 szp.) 
Nekrologi: 1.25 Mk. ze wiersz petitowy (str. 4 szp.) 


Święto zjednoczenia armji polskiej 


| 
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e sześć szpalt). 


Jeżeli sobie uprzytomnimy, ża 
budżet 1500-miljonowy był przeznae 
w r. 1914 na utrzymanie armii, liczęć 
900.000 ludzi, to mamy wszelkie pfav 
na podstawie tego wnioskować, iż rz: 
niemiecki zamierza obejść, czyli pogw: 
cié warunki traktata i utrzymywać wt 
czy innej formie, pod tą lub inną nas 
swe siły wojskowe na tej samej stop 
na jakiej utrzymywał je przygotowaj 
Bię do wojny światowej. W jakim eel 
Nie ulega wątpliwości, że w celu 08/4 
nięcie rewaużu, © czom świadczy zres 
cały szereg faktów nie obeych koalicji 

Mocarstwa sprzymierzone, a W | 
liczbie i Polska, przeciw której prze 
wszystkiem zwracają się rozbójnieze 
mysły niemieckie, mają wprost obowir 
zażądać od gabinetu berlińskiego w” 
nień w tej kwestji. Daje nam do 
prawo troska o gwaranóją co do pr 
łości i o utrzymanie takt drogo okapi 
go pokoju. 


Wstęp na peron zastrzeżono v 
cznie dla osobistości oficjalnych i 
zaproszonych u dojazdn do dwore 
jowego zebrały się naczelne władze 
wilne i wojskowe oraz deleracje p, 
byłe na powitanie Naczelnika Państw 
mianowicie gen. Haller, gen, Dowl 
Muśnicki, gen. Gołogorski z orszaki 
gen. Simon xe sztabem korpusa ofi 
skiego, generalny delegat-Gałecki s 
Maciejem Biesiadeckim, prez. miasta 
Kanty Fedorowicz, rektor uniwersyt 
Estrreicher g gronem profesorów, prz 
stawiciele Rady miejskiej, delegaci 
obszarów plebiscytowych, a wigo z 
Cieszyńskiego, Warmji, Górnego Sląs 
Spisza i Mazurów. 

Delegacje przybyłe z 
Poznania, i Lwowa i wiele 
ogób ze świata politycznego. 


Warszśj 
wybitny 


O godz. 9 syreny gwizdem zapos 
działy przybycie pociągu wiozącegogg 
czelnika państwa, Kapela kompanfi b 
rowej, ustawiona na peronie, odes 
hymn narodowy, a zebrani gdy pde 
stanął wznieśli okrzyk; „niech żyje b 
czelńik Państwa, Piłsudski. i 


Gdy Naczelnik państwa wysiadł z ; 
ciągu gen. Haller złożył raport Naczeli 
państwa przeszedł przed frontem komy» 
honorowej i udał się do sali recepeyj 
ze swoim orszakiem, gdzie Fan Hal 
przywitał go krótką przemową i wzni 
okrzyk na cześć Naczelnika państwa, kle 
zebrani powtórzyli trzykrotnie z zapale 
Z sali recepcyjnej udał sie Naczeli 
państwa i delegacje do oczekujących prz 
dworcem powozów. ` 


Gdy na stopniach powozu ukazała 4 
krzepką postać Naczelnika raństwa tła 
wypełniający plao przed dworcem zgź 
wał mu serdeczną i dlugo nienilkną 
owacją. Z placu przed dworcem ruszył 
miastu korowód, na czele którego jeche 
banderja krakowska za nią konny plal 
szturmowy hallerczyków. W pierwszym p 
wozie jechał prezydent miasta Fedorowid 
w drugim powozie zaprzężonym w 4 Nie 
konie I przybranym kwiatami jechał X 
czelnik Państwa z gen. Henrysem., W o 
stępnym powozie jechał sen. Huller, gel 
Dowbór-Mnśnicki, wicemarszałek seji 
Osiecki w zastępstwie marszalika Sof 
wego, dalej minister Leśniewski, wł 
minister Sosnkowski, major sztabn gon 
raluego Kasprzycki, minister Szczeniowe 
minister Łukasiewicz, adjatanoj Naczelny, 
państwa i t. d, Orszał zamykał piut 
hallerczyków. Tłumnie zebrana pubłiezn oś 
na ulicach wznosiła okrzyki na cześć N 
czelniką państwa, przejęźdżającego wśtą 


ažżpalorz, 


rezydent miasta Fedorowicz wysiadł | 
wozu i podszedł ku powozowi, w któ- 


zelnika państwa następującymi słowa: 
Panie Naczelnikn Rzeczypospolitej! 
Rada miejska, reprezentująca cała 
eczeństwo krakowskie, witamy Cię w 
Fach miasta naszego, Najdostojniejszy 
zelniku państwa i składamy Ci hołd i 
ć. Stary gród podwawelski, świetna 
ica Piastów i Jagiellonów po przeszło 
letniej niewoli i udręce otwiera przed 
jm bramy i serca. W Tobie widzi u- 
tcuwanego o: Sejm Rzeczypospolitej 
rwszego obywatela i kierownika pań- 
s, pierwszego włodarza Ojczyzny. Dziś 
Kraków wita w Tobie ziszczenie 
h najwznioślejszych marzeń o Polsce, 
też wzruszenie, które nas ogarnia i 
prawdziwy zapał przyjm Naczelniku 
jako dar chwili uroczystej, lecz jako 
raz radości, że Bóg nam dozwolił żyć 
wolnej, zjednoczonej i niepodległej 
isce i skupić się około Twej czcią imi- 
ścią otoczonej osoby. Witaj Naczelnikul 
Naczelnik państwa podziękował w 
ótkich słowach za powitanie, poczem 
abod ruszył nl. Florjańską ku Główne- 
tynkowi Oddziały wojsk, ustawione 
tzy kościele Marjackim, prezentowały 
oń. Rynkiem i ulicą Grodzką pochód 
zii na Wawel. U wejścia do katedry 
sywitał Naczelnika państwa ks, prymas 
abor w gronie duchowieństwa i wpro- 
ezit do świątyni, w której zebrała się 
ącnie publiczność, Wśród szpaleru mło: 
nży i żolnierzy Naczelnik bańsiwa po- 
ixt ku ołtarzówi głównemu i zajął przy- 
itwane dla niego miejsca. Tu powitał 
elnik państwa ks. bisk. Sapieha wska- 
si na dzieło zjednoczenia armji pol- 
e, dokonane przez-Naczelnika państwa. 
grzona jedna silna armja gotowa jest 
elszelkich poświęceń dla obrony gra- 
piństwa. Mówca wyrażą życzenie, aby 
bamo wszystkie stronnictwa złączyły 
ya wspólnej pracy, aby jednolita armja 
im nabrała wiary, że za nią stoi jo- 
y naród. Wojsko dało przykład po- 
-enia i ofiarności, Wspólna miłość 
zyzny ułatwi skonsolidowanie się do 
ólnej pracy. Ks, bisk. Sapieha zwró- 
się do ks, prymasa z prośbą 0 udzie- 
błogosławieństwa. Ks. prymas od 
za pobłogosławił krzyżem Naczelnika 
litwa i zaintonował „Te deum“, które 
iczność odśpiewała wraz x chórem. Po 
psławieństwie Naczelnik zeszedł do 
ów królewskich, gdzie u sarkofagu 
* Arp: złożył wieniec z napisem: „Ta- 
szowi Kościuszce — Józef Piłsudski“. 
Z Wawelu ruszył orszak ulicą Grodz- 
' lacem Wszystkich Swiętych, ni Stra- 
skiego i św. Anny do Rynku. W uli- 
dtraszewskiego przed akademją ban- 
ą młodzież szkolna zgotowała Naczad- 
hwi wzruszającą owację, a jedna % ucze: 
fi wręczyła Mu bukiet kwiatów. Na! 
„ga przy ukazaniu się Naczelnika woj: | 
sprezentowało broń. Rynek przed- 
wiał bardzo niezwykły widok. Wzdłuż 
zystkich ścian Rynku, bogato udekoro- 
nych stanęły szpalery wojska, za któ- 
ni tloczyły się masy pabliczności. 
Wewnątrz szpalerów stanęły oddzia- 
załogi krakokwskiej i wszystkich gaton- 
w broni, liczne delegacje i cechy zo 
andarami, przedstawicielstwa stowarzy- 
pó, depntacje okręgów plebiscytowych, 
gaci kolejarzy, robotników, wielu 
jjązków zawodow., reprezentanci *.ładz, 
istwowych urzędów oraz tłum zapro- 
onych osób cywilnych, 
Do malowniczości widoku przyczy” 
y się liczne stroje narodowe. Szereg 
U wystąpiło w kontuszach. Barwiły 
4 nadto stroje ludowa krakowskie i gó- 
jiskie. Towarzystwo strzeleckie wystą- 
jo ze Bowimi insygniami. 
4 Pod sukiennicami naprzeciw wylotu 
sBzewckiej ustawiony był ołtarz polo- 
' Orszak objechał Rynek dokoła po- 
«dn Naczelnik wraz z otoczeniem zasiadł 
uwzygotowanem miejscu przed ołtarzem. 
eprawo od ołtarza zajęła miejsee ge- 
Hicja, po lewej Stronie władze cywil- 
S różne deputacje. Mszę odprawił 
up polowy, ks. Gall, 
" Podczas podniesienia artylerja na kopcu 
Fóciuszki dała salwę, wojsko zaś sprezen- 
Walo bryn 
Xasiępnje wysluchano kazania księdza 
ftosza, kapelana II brygady, który nawią/ 
fias do słów: „Uczyń Panie dobrze synowi 
(emu, aby budowały się mury Jerozolimy*, 
hzo!. że jak przed wiekiem z górą na Ryn- 
| krakowskim stanął przed tłumem lud- 
ści i wojska Kościuszko, tak dziś w uro- 
etaj chwili zjednoczenia armji polskiej 
anat na tym samym miejscu pierwszy żoł- 
rz Rzeczypospolitej polskiej w aureoli su- 
ennej władzy. Kaznodzieja oddał cześć 
*zelnikowi za to, że ani chwili nie zwątpił 
duszność świętej sprawy, oraz tym, 60 
yli przez stepy ku morzu wierni kone- 
<, żołnierza polskiego. 
| Po nabożeństwie Naczelnik udał aie 
*poujum astawionę koło kamienia Koś- 
jszii, Wraz z Naczelnikiem zajęli tam 
Ste gen, Henrya, Haller, Dowbór-Mu- 
ki i ressta generalicji, 
Fi Rey 
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Gdy orszak zbliżył się do Barbaka- ; 


jechał Naczelnik państwa i powitał ;- 
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Nastąpiła defilada wojsk, w czasie 
której nad śródmieściem krążyła eskadra 
lotnicza a orkiestra wojskowa przygrywała 
melodje narodowe. Z wieży Marjackiej 
rozległ się uroczysty hejnał. Kolejno da- 
filowały przed Naczelnikiem konnica hal- 
lerowska, oddziały załogi krakowskiej, 
spieszona artylerja i kawalerja, karabiny 
maszynowe, ciężka i lekka artylerja, plu- 
ton kompanji w rynsztunku tatrzańskim, 
Szczególną jednak uwagę zwracał pochód 
inwalidów |lesjonowych poczęści po cy- 
wilnemu, częściowo zaś w mundarach. 

Oddziały odpływały kolejno w ulicę 
Sławkowską. Po paradzie wojska nastąpił 
pochód szkół średnich, skautów i dele- 
gacji okręgów plebiscytowych, wśród któ- 
rych szczególniejszą uwagę zwracała kom- 
panja milicji lndowej ze Sląska Cieszyń- 
skiego. Na czele delegacji Cieszyńskiej 
niesiono wspaniały wieniec ze wstęgami 
o barwie narodowej. Wieniec ten złożono 
u stóp Naczelnika. 

O godz. 11 i pół rewja była ukoń- 
czona, Naczelnik państwa udał się do pa- 
łscu Franciszka Potockiego, gdzie wraz 
z orszakiem Stanął kwaterą. Przed kwa» 
terą gromadziły się nustawioznie tłamy 
publiczności. 

O godz. 2 po południu udał się Na- 
czelnik w otoczeniu świty do kasyna woj- 
skowego na śniadanie, wydane przez do- 
wództwo południowo-zachodnie i dówódz- 
two okręgu generalnego krakowskiego. 
W przedsionku gmachu powitał Naczelne- 
go Wodza gen. Haller, gen. Simon, pre- 
zydent miasta i gen. Stiller. Udano się do 
sali, gdzie gen. Haller przedstawił Naczel- 
nemu Wodzowi zebranych. Do kasyna przy- 
był także ks. prymas Dalbor, obecni w 
Krakowie biskupi, wicemarszałek Osiecki, 
minister oświaty Łukaszewicz, minister 
handlu Szczęniowski, generalny delegat 
dr. Gałecki, prezydent miasta Fedorowicz 
z wiceprszydentami i wielu innych. Na sa- 
li przygrywała kapela wojskowa. W cza- 
sie śniadania zabrał głos gen. Haller. — 
Podniósł on znaczenie zjednoczenia armji 
polskiej, złożonej z różnych formacji i 
wzniósł toast na cześć Naczelnika pań- 
stwa i Naczelnego Wodzo, jako tego, któ- 
ry wcielił w czyn to zjednoczenie. Następ- 
nie dowódca okręgu generalnego krakow- 
skiego gen. Simon, jako drugi gospodarz 
powitał Naczelnego Wodza i przybyłych 
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gości. Wychylając kielich na cześć Na- 
czelnego Wodza, jako wyraziciela pracy, 
płynącej z miłości Ojczyzny. Po nim prze- 
mawiał gen. Dowbor-Muśnicki, oraz pułk. 
Skrzyński, dowódzca okręgu Grudziądzkie- 
go, wznosząc również toast na cześć Na- 
czelnegó Wodza. Jako ostatni przemawiał 
delegat Mazurów, Lejk, który w narzeczu 
mazurskim dał wyraz gorącej miłości ma- 
zurów do Polski, oraz radości, że danem 
mu jest brać udział w uroczystym obcho- 
dzie zjednoczenia armji, który oby sym- 
bolizował zjednoczenie narodu Po każdym 
toaście muzyką grała zwrotkę hymnu na- 
rodowego, a obecni wznosili okrzyki na 
cześć Naczelnika. 

Q godzinie 4 po południu udał się 
Naczelnik. Państwa z orszakiem do teatru 
imienia Słowackiego, gdzie dawano 
„Kościuszkę pod Racławicami*, Naczel- 
nik Państwa wzedł do loży przed wysta- 
wieniem sceny przysięgi Kościuszki. 

Publiczność na widok Naczelnika 
Państwa powstała z miejsc witając go 
owacyjnie, orkiestra odegrała „Jeszczo 
Polska nie zgineła“, Przed kurtynę wy- 
stąpił dyr. teatru Trzciński podnosząc, że 
nie bez intencji wybrano na dzień dzi- 
siejszy przedstawienie kościuszkowskie. 
Przemówienie zakończył okrzykiem na 
cześć Naczelnika Państwa, który publi- 
szność trzykr tnie powtórzyła, poczem 
rozległy się długotrwałe oklaski i nastą- 
piła odsłona przedstawiająca* przysięgę 
Kościuszki. 

Następnie Naczelnik Państwa opa- 
ścił widowisko i udał się do teatru Po- 
wszechnego, gdzie wystawiono „Piosenki 
mańskie* i tutaj był Naczelnik Państwa 
przedmiotem gorących owacji, ze strony 
publiczności, która po wysłuchaniu hymnu 
narodowego wznosiła okrzyki na jego 
cześć, Z teatru Powszechnego powrócił 
Naczelnik Państwa do swojej kwatery w 
pałacu Potockich. 

O godzinie 7 wieczorem wydał 
prezydent miasta obiad na cześć Naczel- 
nika Państwa w sali Grand Hotelu. W 
czasie obiadu wygłosił prezydent miasta 
przemówienie, na które Naczelnik Pań- 
stwa odpowiedział. Q godz. 9 wieczorem 
rożpoczął się w salach muzeum narodo- 
wego w SMukiennicach rant, na który 
przybył Naczelnik Państwa, 


W przededniu porażki bolszewizmu. 


Upadek Petersburga. 


NAUEN, 19 październ. Radjo 
krak. Wedle doniesień z Hel- 
singforszu, flota angielska 
bombardowała Kronsztadt, 
apo upadku twierdzy wpły” 
nęła do portu. Judenicz miał 
wkroczyć do Piotrogrodu. 


WIEDEŃ, 19 październ. (PAT). 
Wied. B. K. donosi z Amsterdamu: 
Wiadomości z Kopenhagi potwierdza- 
ją doniesienie o wejściu wojsk gen. 
Judenicza do Piotrogrodu. Rozkład 
armji bolszewickiej jest całkowity. 
Front bolszewicki został w wielu 
miejscach przerwany. 


Kapitulacja Kronszładtu. 


WIEDEŃ, 19 październ. (PAT). 
Wied. B. K, donosi z Helsingforsu: 


Nomanikat szefa sztabu generalnego 
j z d. 19 października. 
Front litewsko-=b ałoruski. 


Na południe od Połocka, w rejonie 
Pyszno, Lepel, Wołosowice, atakoje ener 
gicznie w dalszym ciągu, wprowadzając 
do akcji coraz to nowe siły. Na reszcie 
frontu prócz drobnych utarczek patroli 
spokój. : $ 

Pod Bobrujskiem nieprzyjaciel roz- 
bity przez mas w ciągu dni ostatnich, 
wycofuje się na wschód za rzeką Olę. 


Front wołyński. 
Spokój. 
W zaet. szefa sztabu generalnego 
Haller pulk. 


Worbonek niemietko rosyjski na Litwie. 


Wilno, 19 października. (PAT.) Ar- 
mje niemiecko rosyjska na Litwie rozpo- 
ozęła intensywny werbunek. 
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Twierdza kronsztadzka wy wiesiła bia- 
lą flagę. W piątek po południa Car- 
skie Sioło zostało zajęte. Z Piotro- 
grodu wysłano delegatów do gen. 
Judenicza celem pertraktacji o odda- 
nie miasta. 


Rozkład armji bolszewickiej, 


Carskie Sioło, 17 paźdz. (PAT). 
Radjo warsz. Z Helsingtorsu donoszą: 
„Svenski tągeblad* podaje na podstawie 
informacji z Ekaterynodara, że nieopisana 
panika szerzy się wśród armji bolszewie- 
kiej. Czerwono-gwardziści przechodzą na 
stroną białogwardzistów, siły których 
wzrastają ciągle. 

„Słowo Rosji" przypuszcza, że De- 
aikin w ciągu miesiąca zajmie Moskwę. 
Bolszewicy otoczyli Tułę drutami kolcza- 
stymi i rowami strzeleckiini. 


Wykrycie wielkiego spisku monarchistycznego 
m Węgrzech. 


Karol Habsburg miał wkroczyć tryum- 
falnie do Budapesztu. 


Wiedeń, 17 października. Berliński 
„8 Uhr Blatt* donosi z Budapesztu, jako- 
by tam wykryto przygotowania do wiel- 
kiego zamachu monarchistycznego. Na 
trop spissu wpadli rumuni, którzy mieli 
juž opuścić Budapeszt, ale postanowienie 
swe wobec tego cofnęli. Zsieh usunię- 
ciam się miała powstać kontrrewolucja na 
rzecz Habsburgów, którą popierały nie- 
które koła. Admirał Harty miał z6 swo- 
jemi wojskami wmaszerować uroczyście 
do Budapesztu, zająć Burg, min sterstwa 
i budynki publiozne, a potem proklamować 
monarchję. 

Prezydent ministrów Friedrich—we- 
dle tego doniesienia — jnż nawet przygo- 
tował afisze, wzywające ludność „aby przy 
jęła godnie bahaterów”. 

Potem miano zwołać stary parlaine: t, 
celem osnaczenia dnia wjazdu s powru 
tem ax króla Karola ną zamek w Bu- 
dzie. 

Przedatawicial Ramanji Diamandi u- 
iuì się ze szozggółami spiska do Wie- 
dnia i tam od posia koaiisji Alise otrzy- 
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mał pozwolenie na pozostanie wojsk ru- 
muńskich w Bndapeszcie. : 

Griedrich miał ctczymać od Karola 
100 miljonów koron na agitację monarchi 
styczną. 


Nowe prawo o służbie domowej. 


Narzekania z obu stron. — Wadliwość 

obecnych ustaw o służbie domowej I po- 

trzeba reform. —Projekt ustawy o służbie 
domowej. 


Sprawa służby domowej u nas do- 
maga sią uregulowania. W ostatnich la- 
tach z obu stron dają się słyszeć wza- 
jemne narzekania. 

Odczuwany jest bra! służby domowej 
odpowiednio wykfalitikowanej, ale nawet 
mniej lub zupełnie niewykwalifikowanej. 
A jednocześnie tak wielu mamy bezrobot- 
nych. Oczywiście wadliwość obeenych ustaw 
o służbie domowej jest przyczyną szuka- 
nia chleba na innych polach. Zreformo- 
wanie przestarzałych ustaw i oparcie re- 
forin na określonych prawach i obowiąs- 
kach normujących należycie stosunek wze- 
jemny pracobiorców do służby domowej 
jest koniecznością. 

W wolnej Polsce każdy w każdym 
zawodzie winien być zabezpieczonym e0 
do możności wykonania spełnianych przez 
siebie obowiązków zawodowych zgodnie 
z zasadami sprawiedliwości i godności 
obywatelskiej. Ale zarazem każdy winien 
mieć poczucie obowiązku sumiennego wy= 
pełnienia przyjętych na siebie zobowiązeń. 

Typ starego sługi, powiernika i przy 


„jaciela doma, jakkolwiek i dziś jest jesz- 


cze spotykany w niektórych polskich ogni- 
skach domowych, zwłaszcza w dworach 
wiejskich—zdaje się coraz bardziej male- 
żeć do niepowrotnej przeszłości. 

Trzeba dzisiaj oparcia stosunku ne 
obustronnem ścisłem wypełnianiu dobro- 
wolnie zawartej umowy: pomiędzy prac- 
biorcą i służbą domową i zarazem na wz$- 
jemnem zaufaniu i życzliwości, nie zaś na 
niechęci i obojętności tak częste spoty- 
kanej wśród naszej służby domowej wzglę- 
dem pracobiorców. I w tym kierunku rów- 
nież działać winny organizacje. służby do- 
mowej. f 

Przed rokiem został opracowany przez 
stowarzyszenie sług katolickich w War- 
szawie memorjał, uzasadniający koniecz- 
ność reform dotyczących ustaw o słutbie 
domowej. Memorjał ten został przesłany 
do ministerjum pracy i opieki społecznej, 
które zarządziło ankietę w sprawie wa- 
runków bytu i pracy służby domowej. 

Ankieta ta stwierdziła, śe ustawy 
notmujące położenie służby domowej ma 
oałym obszarze kongresówki, gdzia obo- 
wiąznje dotychczas jeszcze nie poddana 
ani jednej rewizji ustawa s 1861 roku a 
także w Małopolsce i Wiełkopolzce— dzić 
jeż jest przeżytkiem. 

„  Obeonie ministerjam pracy opraoo' 
wało projekt ustawy o służbie domowej. 

Projekt przewiduje przedewszystkiem 
zniesienie książek służbowych i zastąpia- 
nie ich książkami umownosobrachunko- 
wemi. Zniesione mają być również obo- 


'wiązujące dotychczas świadectwa, których 


wydawanie ma mieć miejsce jedynie ne 
wyrażne żądanie służących. 

Do służby wolno będzie przyjmować 
tylko osoby powyżej lat 14, przyczem w 
wieku od 14—18 lat stanowić będą kate- 
gorje młodocianych i podlegać będą 8pe- 
cjalnym przepisom, na mocy których praca 
ich kończyć się będzie o godzinę woześ- 
niej, niż służby dorosłej. Praca służącej 
(ego) trwać może najwyżej od 6 rano do 
8 wieczór, wzzlędnie od 7 rano do 9 wie- 
czorem z 2 godzinną przerwą. W niedzielę 
od 4 po poł. wszelka praca ustaje. Po 
roku służby każda służąca (y) ma prawo 
do dwniygoduiowego płatnego arlopu. 

Praca nocna między 9 wiecz. 4 7 rano, 
lub 8 wiecz. a 6 rano może być wyma- 
gana od służącej jedynie w razre nagłej 
choroby w domu lub nieszczęśliwego wy- 
padku. 

Wynagrodzenie pieniężne słażącej 
(ego) składa się z miesięcznej pensji i 
gratyfikacji, t. zw. gwiazdki, Pensja 38- 
leży od dobrowolnej umowy stron i wy- 
płacana jest miesięcznie z dołu. Gratyfi- 
kacja ma być wypłacona w pieniędzach 
na święta Bożego Narodzenia, wynosząc 
25—100 proc. miesięcznej pensji, zależnie 
od czasu służby. Pe roku służby gratyfi- 
kacja nie może być niższą od pensji mie- 
sięcznej. W razie uchybienia terminu z8- 
płaty, służbodawca płaci służącej (emu) 
odsetki od zaległej należności w stosanka 
10 proc. miesięcznie. 

Pomieszczenie służącej (ego) powin- 
no być widne i suche. Używanie pokojów, 
przeznaczonych dla służby, dla innych 
celów jest wzbronione, Zakazuje się sp2- 
nie służącej w komórkach i w pomiesz- 
czeniach mieogrzewanych, Przy mieszka- 
niach na piętraci, począwszy od 8gô 3a 
strzega sią dla służącyen używaluość 
windy, 

Pożywienie wjużby domowej powinne 
być zorowe i dostateczne. Skłądaś się ma 
ono z 4ch pesiłków dziennie. 
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Projekt ustawy przewiduje utworze- 
mie komisji dla spraw służby domowej, 
której zadaniem byłby nadzór nad wła- 
ściwein spełnianiem przepisów prawnych 
v służbie domowej. 

Komisje te, zwoływane przez obwo- 
dowych inspektorów pracy, składać mają: 
delegaci rady miejskiej (najmniej jeden 
do trzech, zależnie od wielkości miasta i 
liczby radnych); delegaci służbodawców, 
oraz delegaci służby, powoływani drogą 
wyborów przez odpowiednie stowarzysze- 
nia lob związki zawodowe, 

Do zakresu działalności komisji ma 
należeć; rejestracja mlodocianej służby z 
przestrzeganiem, aby uczęszczała ona na 
zorganizowane kursa dla niej; nadzór nad 
wykonywaniem przez służbodawców i 
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służbę przepisów, określających ich prawa 
i obowiązki; nadzór nad miejskim biurem 
pośrednictwa pracy dla służby domowej; 
utworzenie sądu rozjemczego z pomiędzy 
swoich członków; organizacja biura porad 
prawnych i nadzorowania jego czynności; 
prowadzenie statystyki w zakresie waron- 
ków pracy, wynagrodzenia i bytu służby 
domowej; określenie minimum pracy i t.p. 

Komisja nstanawia b feias wyko- 
nawczy w liczbie najmniej 1 — 8 osób, 
które pracują przy pomocy urzędników, 
mianowanych przez magistrat. Plan dzia- 
łania wydziału wykonawczego oraz podział 
czynności między pełną komisją a jej 
wydziałem wykonawczym ustala cała ko- 
misja. 


„Żądania urzędników miejskich. 


Kompromisowe warunki magistratu zostają odrzucone. 


W sobotę o godz, 6:ej wieczorem w 
Bali posiedzeń Rady Miejskiej odbyło się 
pod przewodnictwem p. Seweryna Pfeifra 
nadzwyczajne ogólne zebranie związku 
zawodowego urzędników miejskich. Jako 
pierwszy punkt porządku dziennego, roz- 
patrywano odpowiedź magistratu na żą- 
dania urzędników, uchwalone na zebraniu 
w dniu 29-ym września r. b. Żądania 
te są: | 

1) Uznanie dotychczasowych pobo- 
rów, jako pensję podstawowe. 2) Przy- 
znsnie od 1-go października r. b, nadzwy- 
ezajnego dodatku drożyźnianego, wyno- 
szącego dla kawalerów i wdowców bez- 
dzietnych 200 mk. miesięcznie, dla żona- 
tych bezdzietnych i do dwojga dzieci, oraz 
dla wdowców do trojga dzieci 250 mk. 
miesięcznie; dla żonatych z więcej jak 
dwojgiem dziećmi i wdowców z więcej 
jak z trojgiem dziećmi 800 mk. 3) Wy- 
płacenia najdalej do 1-go grudnia 18 Rak 
sji ażeby dać możność urzędnikom zaopa- 
trzenia sią w opał i odzież na zimę. 
4) Wprowadzenie kasy chorych dla pra- 
cowqików w myśl uchwały Sejmu, kasy 
któraby objęła także urzędników miejskich. 
5) Zaprowądzenie kasy przezorności. 6) 
przyznanie dla dzieci urzędników, korzy- 
stających, jak wiadomo z funduszu za- 
pomogowego na wpisy szkolne 400 mk, 
na dziecko, a nie jak dotychczas 200 mk. 
7) Ustalenia zasad stabilizacji urzędni- 
ków, Jako pierwszy krok w tym kierunku 
urzędnicy domagają się od magistratn 
przyrzeczenia, że przepracowane lata w 
służbie miejskiej zaliczone będą przy za- 
prowadzeniy kas przezorności i emeryta|- 
nej. 8) Powołania de życia komisji kwa- 
fifikacyjnej z przedstawicieli magistratu, 
Rady Miejskiej i Związku urzędników 
miejskich w równych częściach, celem 
sprawdzenia etatów wszystkich urzędni- 
ków gdyż jak stwierdzono niektóre wy- 
działy, chcąc podwyższyć pensję urzędni- 
ków stale przenoszą ich do wyższych 
klas, skutkiem czego powstała anomalja, 
te urzędnicy, zajmujący w poszczególnych 
wydziałach identyczne stanowiska otrzy- 
mują różne wynagrodzenia. 9) Związek 
arzędników miejskich domaga się od za- 
rządu miasta uznania, że on tylko mocen 
jest pertraktować w Bprawach, dotyczą- 
oych urzędników miejskich; o ileby inne 
poszczególne osoby, czy też organizacje 
shciały przoprowadzać pertraktacje, win- 
ay to zrobić w porozumieniu ze związ- 
kiem, 10) Odpowiedź na niniejsze żąda- 
nia winna nastąpić do 10-go październi- 
' ka r, b 

Następnie odczytano odpowiedź ma- 
gistratu na porras memorjał z żądania- 
mi urzędników i zakomunikowano, że oč- 
powiedź ta, na skutek zgody ię związ= 
ku, wpłynęła dopiero 15 b. 


„ Wiadomości bieżące. 


w rocznicę iini kraju od 
okupantów. 


Komitet uroczystego obchodu rooz- 
niej uwolnienia kraju od najeźdzców po- 
stanowił, niezależnie od innych uroczy- 
stości, wmurować tablicę pamiątkową w 
kościele św. Stanisława Kostki, na której 
były by umieszczone napisy wszystkich 
korporacji i stowarzyszeń, pragnących 
sią do tego przyczynić. 

Komitet przyjmuje zapisy od dnia 
21.go do 25-go października b. r. włącz: 
nie w filji administracji „Kurjera War- 
sBzawskiego*, przy ul. Andrzeja 8, w go- 
dzinach od 12 do 2, i od 5 do 7 wiecz., 
gdzie można też obejrzeć projekt tej 
ablicy i wielkość napisów. 


Leczenie chorych na gruźlicę kości. 


Gruźlica kostna, ooraz bardziej sge- 
s się wśtód ludności, Chorzy leżą po 
ka miesięcy w szpitalu. z powodu ezego 


„Magistrat zgadza się na podwyższenie 
pensji urzędnikom o 100, 150 i 200 marek, 
przy uwzględnieniu podziału żądanego w me- 
morjale, jednakże termin przyznania tych 
dodatków uzależnia od otrzymania od skarba 
sum, wypłacanych w swoim, czasie w zastęp: 
stwie rządu. Co do 18 tej pensji, to magi- 
strat jaż w swoim czasie przyznał gratyfi- 
kację noworoczną, a wysokość jej nzależnia 
od uchwały Rady miejskiej, Magistrat zga- 
dza się również na utworzenie kasy prze- 
zorności, której zasady ustalona będą w po- 
rozumieniu ze związkiem. Żądania stabilizo- 
wania urzędników magistrat uważa za przed: 
wczesne, gdyż istnieją jeszcze wydziały, 
które są uważane za tymczasowe. Do tej 
sprawy magistrat powróci przy nastaniu wa- 
runków normalnych. Zaprowadzenie kasy 
chorych magistrat uważa za zbyteczne, gdyż 
niebawem zostanie zaprowadzona w Łodzi 
powiatowa kasa chorych. W sprawie powięk- 
szenia funduszów na wpisy szkolne magi- 
strat ma zamiar na jednem z najbliższych 
posiedzeń Rady Miejskiej wystąpić w wnio- 
skiem powiększenia tego funduszu ze 100000 
na 150,000 mk. Co do powołania do życia 
komisji. kwalifikacyjnej, celem sprawdzenia 
etatów, magistrat gotów jest utworzyć ko- 
misje wydziałowe, składające się z decer- 
nenta danego wydziału, kierownika biura 
i przedstawiciela związku. Ten ostatni posia- 
dać będzie głos doradczy. 

Nad treścią odpowiedzi wywiązała się 
dyskusja i w rezultacie upoważniono ząrząd 
związku do natychmiastowego zawiadomienia 
magistratu, że żądania urzędników, zawarte 
w memorjale są. nieodwolalne i że o ile 
magistrat nie udzieli na nie przychylnej od- 
aair: w ciągu 5 dni, wówczas zarząd 

w związku winien sprawę tą skierować do 
Rady Miejskiej, 

Następnie uchwałono, ża pierwszy do- 
datek winien być wypłacony nie później jak 
15 listopada r. b. 

W dalszym ciągu zebrania omówiono 
budżet związku, zreferowany przez członka za- 
rządu p. B. Zysa. Został on en bloc przy- 
jęty w redakcji zarządu. Budżet ten przewi- 
duje w dochodach 23,100 mk. i zamyka się 
sumą do przeniesienia na rok 1920 w kwo- 
cie 4490 mk. 

Następnie dokonane zostały wybory do 
komisji rozpoznawczo-pojednawczej i komisji 
do spraw natury etycznej. Przez aklamację 
wybrani zostali do pierwszej—K. Waleński, 
Z. Hanke, L, Tempelhof, Kiłaczycki, Wal- 
tratus, Goźniąk, Jankielewioz, Lewkowiczów= 
„na i Peters; "do drugiej — S. Pfeiffer, Ła- 
dewski, Wawrzecki, W. Hirszberg, Wysocki, 
J. Śroczyńskiego, W. Lindenfeld, I. Ring- 
man i Pilichowska, 

W końcu omówiono szereg wolnych 
wniosków; między innemi postanowiono prze- 
znaczyć z funduszów związku 500 mk. na 
rzecz akoji plebiscytowej na aaa Sa a aaa AMA Rua zg da ofi D Sląsku. 


inni chorzy nie mogą dostać się do szpi- 
tali, Opracowany został przez wydział 
zdrowotności i zatwierdzony przez magi- 
strat projekt leczenia chorych na gruźlicę 
kostną w ich prywatnych mieszkaniach, 
gdzie będą otrzymywać pomoc od specja- 
listów chirurgów 

W szpitalach, chorzy tacy przebywać 
będą mogli tylko przez czas krótki. — 
Rozchód przewidziany na leczenie chorych 
na gruźlicę kostną. Wynosić będzie około 
80.000 rocznie. Ilość łóżek w szpitalach 
będzie odpowiednio zmniejszona. 


Rejestracja b. oficerów z armji zabor- 
czych. 

Komenda m. Łodzi, na zasadzie roz- 
kazu M. 8. Wojsk., wezwała wszystkich 
oficerów i urzędników wojskowych, przy- 
należnych do armji rosyjskiej (zarówno 
byłej, jak i oddziałów obecnych), niemiea- 
kiej i austryjackiej narodowości niepol- 
skiej, ażeby się zgłosili do dnia 80 b, m. 
w komendzie miasta i placu (Piotrkowska 
104), w godzinach 9— 16, w salu sarete- 
atrowania. 


Uchylenie się od powyższego obo- 
wiązku, pocłągnie za sobą internowanie 
w. obozie jeńców. 


Koncert symfoniczny. 


Na dzisiejszym 3-im koncercie symfo- 
nicznym wystąpi wybitna śpiewaczka opery 
warszawskiej p. Helena Zboińska-Ruszkowska, 
Pani Zboińska- Ruszkowska odśpiewa arje z op, 
„Don Juan" Mozarta oraz z op. „Oberon“ 
Webera z tow, orkiestry, Przy pulpicie ka- 
pelmistrzowskim stanie dyr. Br. Szule. W pro- 
gramie: Uwertura „Wstęp i śmierć Izoldy* 

Wagnera, oraz symfonja E-moll Sybeliusa, 


Teatr Polski. 
Dziś, w poniedziałek, Teatr daje dosko- 


nałą sztukę H. Hejiermans'a p. t. „Dzień zadnsz-* 


ny“ z Laurą Dunin w roli tytułowej. Jutro 
na dochód Samopomocy Gimn. Tow. „Oświata* 
odegraną będzie sztuka H. Ibsena " Podpory 
Społeczeństwa”. 


Napad bandycki. 


Bandyci widocznie z braku nabojów, 
czy też nie chcąc A przyłapani na uczyn- 
ku gorącym, zaniechali w czasach ostatnich 
dokonywania napadów przy pomocy broni 
palne, a używają w takich wypadkach no- 
ŻY, lub jakichś tępych narzędzi. 

Nie dalej jak onegdaj dokonano znów 
napadu bandyckiego na budkę szewca Ki- 
wy Bubelskiego, zamieszkałego przy ulicy 
Nawrot 80. Sąsiedzi zaciekawieni dla cze- 
go, pomimo późnej „godziny (8 po poł), 
nie widać szewca, ani też nie słychać stu- 
ku z budki zajrzeli do jej wnętrza. Oczom 
ich przedstawił się okropny widok. Na lóż- 
ku w kałuży krwi leżał z kilkoma ranami 
na głowie, zadanemi tępem narzędziem, Bu. 
belski, bez przytomności, dając słabe ozna- 
ki życia, 

Gdy po upływie kilku godzin udało 
się przywrócić go do świadomości, opo- 
wiedział on, iż tegoż dnia nad ranem o go- 
dzinie 5 i pół wtargnęło do mieszkania je- 
go trzech mężczyzn, ubranych w chałaty 
i czapki żydowskie i zadawszy mu kilka 
ran, zrabowałi 400 mk., poczem zbiegli. 

Zawiadomiony o powyższem komen- 
dant pierwszej brygady policji kryminalnej, 
ob. E. Krysiński, „wysłał swych wywiadow- 
ców, w celu wykrycia sprawców napadu. 

Przypuszczać należy, iż tym razem, 
jak w wypadkach identycznych, uda się 
ująć bandytów. 

Bubelski odwieziony został do szpita» 
la przy ulicy Drewnowskiej, gdzie walczy 
ze śmiercią. 


Z sądów. 


Sprawa przeciw „Rozwojowi“, 


W mr. 132 z dnia 21 maja r. b, wy» 
chodzącego w Łodzi czasopisma „Rozwój“, 
wydrukowano notatkę p. t. „Czy tak będzie- 
my walczyć z łapownietwem* treści następu- 
jącej: „Przed sądem stanął 36-letni Izrael 
Bornstejn, oskarżony o danie łapówki, poli- 
ejantowi, który go przytrzymał na ulicy z 
towarem, 

Obrońca adw, Łaski podkreślił, że kli- 
jent jego niedawno powrócił n wojny i niósł 
na sprzedaż kilka tuzinów pończoch, a ponie- 
waż nie posiadał patentu na handel, „peso 
dał policjantowi, który go przytrzymał 2 2 mk., 
aby dał mn przepustkę. 

Sędzia udwokatowi uwierzył i podsąd- 
nego uniewinnił. Uwazamy, że ta łagodność 
co najmniej nie jest na miejscu.“ 

Urząd prokuratorski, dopatrując się w 
notatce powyższej obrazy sądu pociągnął do 
odpowiedzialności redaktora „Rozwoju* Wik- 
tora Czajewskiego i autora jej Edmunda Ko- 
korzyckiego na zasadzie par, 51 i 154 cz. 2 
kod. k. 

Zbadany w charakterze oskarżonego p. 
Cząjewski me przyznał się do winy i wyjaśnił, 
że nie znajduje, aby treść powyższej notatki 
zawierała cechy nieposzanowania sądu, Jednak 
zeznał, że autorem jej jest p. Kokorzy cki. 

K. nie przyznał się do winy. Na sądzie 
rèd, Czajewski nie przyznając się do winy 
oznajmił, iż notatki przegląda jeden z pracow- 
ników, on je zaś przegląda już w korekcie, 
Przy nawale pracy zdarza się, że nie prze- 
gląda nawet korekty, 

Jeżeli w danym wypadku przeglądał ko- 


rektę, to nie pod-takim tytułem, gdyż zwró- | 


cił by uwagę na tresó, 

P. Kokorzycki zeznał, ` że utrzymuje 
„biuro reporterskie* i rozsyła notatki do re- 
dakcji, gdzie pracownik je przegląda. 


Dr. S. Kantor|Choroby skórne, wenery- 
czne I niemoc płciowa 


dr. S. Lewkowicz 
Konstantynowska 12 


Prerimaje od 9—11 od 6—5 w. 
łe pań od 5—4 po poł, 
2238—01 


Specjalista chorób wenerycznych 
skórnych I dróg moczopiciowych 
(niemoc płciowa). Leczenie pro- 
miemiami Róntgena í światłem 


Piotrk ka Nżl 
z WE sę 


Hier podł HE TET 


s 


3, 


Notatka wyszła x jego „biura“, lecz b 
nagłówka. W redakcji pracownik p, Czesła 
Gumkowski dodał „resume“, a także napewr 
i nagłowek, Prokurator wniósł s powodu ajg 
wnienia nowych okoliczności, o odroc 
sprawy, Sąd, po naradzie, postanowił spod 
odroczyć i odesłać akta sędziemu éledozem 
w celu uzupełnienia śledztwa, 


TEATR POLSKI (Dzielna 15). 
pod dyr. Franciszka Rychłowskiego, 


Poniedziałek, 20 października. Występ Lo Duntńj 
„Dzień zaduszny!!. Sztuka w 3 aktach H, 
Hejiermansa 


Że stosunków czeskich. 


Wybory do Nen czeskiego na- 
znaczone są na przyszły miesiąc. Lecz 
ostatnie wybory czerwcowe dały partji ná- 
rodowo- demokratycznej jedynie 8 pr ję 
głosów. Jej przedstawiciel, Kramarz 
pił ze stanowiska przewodniczącego rady, 
a p. Masaryk zgodnie z prawami parlamen* 
taryzmu powołał na jego miejsce socja 
demokratę p. Tusara, którego partja zebrąłą 
42 proc. wszystkich głosów. 

Tusar nie liczy jeszcze lat czter- 
dziestu dwuch, lecz posiada za sobą boga- 
tą. karjere dziennikarską i polityċzną. 
naczelnym redaktorem gazety. socjalistycz-- 
nej w Brünn, w Morawji i w 1911 roku, 
został wybrany do Reichsratu. Został wice- 
prezydentem parlamentu austrjackiego, a od 
czasu zawieszenia broni aż do swej ostat- 
niej nominacji, piastował niewdzięczny urząd 
ministra republiki czecho-słowackiej do 
likwidacji spraw czeskich w Austrji nie- 
mieckiej. 

Specjalny korespondent „Matin* mia 
ostatnio wywiad z p. "Tusarem, w sprawie 
przyszłej polityki czeskiej w stosunku dá 
mniejszości narodowych i państw ości ennych, 

Co się tyczy pierwszego, to sama O- 
soba p. Tusara daje gwarancje liberalizmu 
i demokratyzmu. Zapewnia on, że lec: 
w Czechach żadnego ucisku narodow 
Skargi niemców, że czesi zamykają 
szkoły, są zupełnie niewłaściwe, Ma 
niemieckie w Czechach zamykzją się same 
przez się z powodu nielicznej frekwencj 
Istniały one w dużej ilości przed wojną 
jedynie dla tego, że wielcy przemysłow. 
niemieccy zmuszali dzieci swych robotni 
ków do uczęszczania do nich. 

Również niesprawiedliwe są ataki rzą 
du austrjackiego, który oskarża Czechy, że 
wskutek braku pomocy z ich strony, mu- 
szą austrjacy cierpieć głód. Gdyby czesi 
chcieli dać jakąkolwiek pomoc pod 
względem Austrii, musieliby sami sprong” 
dzać dła siebie trzecią część całej ży 
Co się zaś tyczy węgla, 'to ak, =" 
wojną pokrywał on zaledwie 90 proc, ogól- | 
nego zapotrzebowania, Brunatny węgiel 
czeski jest przytym mało zdatny do użycia 
i zamieniany był zwykle częściowo na węg 
giel z kopalń śląskich. Obecnie Sląsk nid 
nie daje, trudno więc byłoby zaopatrywać 
w węgiel Wiedeń, który zresztą zaopatry- 
wany był zawsze przez niemców. 

W przemyśle szklanym panuje w 
Czechach stagnacja. Natomiast duże MA 
wienie ogarnęło ostatnio cukrownie, re 
zobowiązały się dostarczyć Francji 100.000 
ton cukru. Czesi mają nadzieję, że wsku- 
tek tego polepszy się kurs ich koron na 
rynku międzynarodowym. 

Pozatym nawiązują poszczególne przed- 
siębiorstwa czeskie stosunki z fabrykami 
francuskiemi i przedsiębiorstwami pay A 
wemi. Kilka fabryk czeskich sporzą 
już kontrakty i produkuje „maszyny prze- 
mysłowe i lokomotywy. 

Widać, że czesi nie zaśpią sprawy. 


Czas odnowić 


prenumeratę. 
E 
Gabinet Dentystyczny 


EL EUCETS 


Nawrot 4. 


Ceny przystępna dla mniej zamożnych, 
Leczenie chorób zębów t jamy ustnej. Par- 
celanowe i złote korony, oraz zęby sztuczna 

bez podniebienia,  044—8 
Godziny przyjęć od ej do 7-ej. Osobiście 
przyjmuje od 11 do 1 1 od 5 do ?-ej. 


i dnia 14-go b m 
Wr acająG z Karsbadu do Ło- 
dzi zgubiłem następujące doku- 
menty: paszport zagraniczny, Wy- 
stawiony w Łodzi Sy” 12-g0 
września r. b. za N 80625 na 
imię Dawida Hendelesa, kwit , 
graniczny na sumę K-n 50, zim. 
płacona kurtaksa i w gotówae 
koron 110. Proszę o zwrócenia 
takowych w Łodał na ul Długą 
M 11 do Dawida Hendcjesa. 


Poniedziałek, 20 pazdziernika 1918 r, 


— Wąchsmut. Więcej złotej wez- 


— Nie. 


Nr. 259 


banda, aż kżżdy z mich sam, własnorącz 


ENRYK MANN. 28) względności, jeśli moge prosić. Nasz ma- Twarz radcy medycyny rozszerzyła | nie brzytwą gardło sobie poderżnie*... 
ac terjał ludzki jest obarczony ubezpiecze- | się. Poczeły z niej bić dziwne blaski. Balrich stał nieruchomo: jasne jesł 
niami, nię może więc tak, według uzna- — Pan jednak był widziany. Stał | wszystko,—myvślat. 

i nia, umierać.. pan nagi w oknie tak koło rana, gdy dom Radca medycyny rzekł do nadinspek- 

ę ; ZATZE. Potem chciał on pójść dalel, sło na- | juź był otwarty i ludzie szli ulicami. tora: 
i raz zatrzymał sią na miejscu. Balrich zaskoczony zachował jednak — Wszystko jest w porządku. Ten 
(Tłomaczył G. W.) — 'Ten człowiek ma błędny wzrok. | ten skryty wyraz twarzy. Burzyło się w | człowiek jest chory umysłowo. Może to 
y + | Czy nie jest to dla pana podejrzane ? nim wszystko. Kiedy to bsło? Ach, tak, | pan zakomunikować w mojem imieniu pa 

Nadinspektor odpowiedział dziwnie | wówczas... Był już dzień, wychylałem się | nu dyrektorowi generalnemu. 

(Ciąg dalszy.) bezdźwięcznie: przez okno i myślałem. Ale był to przy- Nadinspdktor zachwiał się. Radca 
Po oględzinach urządzeń jrzyszła — QOzłowiek ten jest bardzo dobrym | padek; sam już nie wiem, skąd on o tem | medycyny jednak, pośró! przerażliwej oi- 


lej na ogledziny ludzi. 
ilnie zbudowany, kroczył 
jegami robotników, niby potężna postać 
hwycięskiego wodza, Często przystawał 
i przykładając dłoń de głowy, lub ręki 
cóbotnika — badal. Musieli opowialać o 
irapiących ich chorobach, przyczem wyraz 
warzy radcy medycyny zdradzał powątę 
piewanie w prawdę tego, co mówili. Cza- 
sem mógł być zadowolony zistotnego sta- 
«m rzeczy, jak np. przy Jannerze. Nato- 
miast Herbersdórfowi, stojącemu tuż o- 
bok Balricha, wyraził głośno swe niedo- 
fierzanie. 

— Zdjąć opaskę—rozkazał, a gdy uj- 
'zał obnażony palec, powiedział: —Jak na- 
visko tego człowieka ? 

> Nadinspektór objaśnił go, 
sią wyjaśnić wszystko. 


Pan z urzędu, 
pomiędzy sze- 


co zdało 


robotnikiem, 

— Czy nic szczególnego nie wie pan 
o nim? 

— Kształci się. 


Radca medycyny skrzywił się z za- 


dowoleniem. 

— Aha, wzrokowi mojemu nic nie 
ujdzie, jak może się pan przekonać. —Na- 
siępnie zaś zwrócił się do robotnika: 

— Wy, jak się nazywacie ? 

Ralrich spojrzał nań, potem powie- 
dział, podkreślając każdy wyraz: 

— Nazywam się pan Balrich 

— Tak, tak... Jeszcze piękniej... 

Wysoki pan tym razem nie poszedł 
dalej w tlum, tylko stojąc, uderzał koń- 
cem buta o ziemię. Widać było, iż zasta- 
nawia się. 

— Już dawno prowadzi pan swe stu- 


wiedzieć może. Aha! Wie on to od Hes- 
slinga, a Hessling?.. Odwiózł głowę... 
Towarzysze również patrzyli w jednym 
kierunku, wszyscy utkwili wzrok w czło: 
sieku, który usiłował się ukryć, Jauner, 
któż inny ?1.. Balrich powiedział surowo: 
— To może być prawdą, albo nią nie 
być. W pokoju swoim jestem sam sobie 
panem, a szpiedzy nic mnie nie obchodzą. 
Pan g urzędu rzekł z przekąsem : 
— Pan, zdaje się, wogóle uważa 
tutaj za równouprawnionego. 
Balrich odpowiedział : o 
-— Zawarłem wolną nmowę. 
o mnie idzie, wypełniam ją. 
— Ale strona przeciwna? 
— Nie muszę być wyszpiegowanym. 
—Przyszła mu pewna myśl do głowy, ut- 
kwił baczny wzrok w postaci pana z u- 


ga 
, 


o i 


szy, która zapanowala dokoła, mówił ży- 
wo i szybio dalej i ani trochę nie ciszej. 
— Qgłowiek ten czuje się prześludo- 
wany i wszystko przypisnje swojej osobie. 
Do tego przybywa jeszcze i to, iż ma on 
manję wywyższania siebie i nie orjentuje 
się w stosunkach miejscowych. To wy- 
starcza dla paranoi, można go zamknąć. 
Ponieważ usłyszał głosy niezadowo- 
lenia, rozejrzął się dokoła siebie w zdu- 
mienia. Twarze, w które spoglądał, uczy- 
niły, iż stracił on nieco na pewności siebie. 
| — Wedlu: prawa,—podjął pospiesz- 
nie, -i według postanowień medycznych, 
człowiek ten musi być oddany pod opie- 
kę do zakładu. 
Zgielk rósł. 
— Przedewszystkiem dla obserwacji, 
dodał niezwłocznie, poczem w celu otrzy- 


— Naturalnie, palec owinęliśmy w | dja? rzędu. — Niepotrzebna jest tu cała kome- | mania swojej godności zawodowej, przy- 
gline. Przyrodniczy sposób leczenia. Ale — Od rokn. dja ze muą. stąpił raz jeszcze do Balricha i przycis- 
Hay przyłączy się gorączka do tego. to — Zdaje sie, że nie wielkie pan zro- Radca medycyny wzruszył ramiona- | nął wielkim swym palcem gdzieś koło oka 
któż poniesie koszty operacji? Znachor? | bił postępy. (zy nie cierpi pan na stan | mi, poczem zarylał szybko z pewnego ro- | robotnika, pragnąc domacać się nerwu ja: 


Ozy zapłacłnon też za pochówek czło- 
wieka ? 
A potem zwrócił się do nadinspek- 
tora: 

— Panie, panie... 

— Wachsmat. 


roz 'rażnienia ? 

— Gdy mnie draźnią.—odpowiedział 
Balrich. 

— Czy czasem, przeważnie podcza3 
nauki, nie czuje się pan podniecony? Nie 
zrzuca pan wówczas z siebie ubrania? 


dzaju życzliwością: 

— Pewnie ma pan tu wielu wrogów? 

Gdy Balrich nie ohpowiedział na to, 
dodał on po chwili: 

— Staje się też teraz jasnem, co 
pan powiedział: „wszystko musi oldać ta 


l 


kiegoś. Balrich, w którym pieniło się od 
wściekłości, juž uniósł rękę. Całą siłą 
woli zmusił ją do opadnięcia., Chłód prze- 
rażenia skuł go ną samą myśl o tem, co 
się ma stać. 

(D. c. n.) 


ECO 


| ZARZĄD 
| Tawarzystwa Akcinego Wyrobów Bawełnianych J.K. Poznańskiego w Łodzi 


ma zaszczyt zawiadomić pp. akcjonarjuszów, że 


-Nadzwyczajne Ogólne Zebranie 


zwołane na dzień 18 b. m., nie doszło do skutku z powodu 


iedostatecznej iłości 


zgłoszonych akcji, odbędzie sią więc *ADZWYCZAJNE OSOLNE ZEBRANIE 
w drugim terminie 


(dnia 3! b. m. o godzinie i2 w południe 


E w Wałszawie w Banku Dyskontowym przy ul. Fredry 


i będzie prawomocne bez względu na ilość zgłoszonych akcji. 


Porządek dzienny: 
1) sprawozdanie zarządu, 


108-1 


2) wybór członków zarządu i komisji rewizyjnej, 


4) wnioski akcjonarjuszy. 


Bank-Chicago. 


Listy i ukłony do Ameryki. 


Herman Ellenbogen, wiceprezydent West-Lide National Bank of Chi- 
cago zabawi jeszcze w Polsce przez krótki czas, przez który przyjmie jeszoze 
ukłony i listy do Ameryki dla doręczenia takowych adresatom, przez National- 


8) wybór gazet, w których drukowane będą ogłoszenia Towarzystwa, 


Akcjonarjusze, pragnący wziąć udział w zebraniu, winni złożyć swoje akoje 
| zarządowi najpóźniej do dnia 25 października r. b. włącznie. 


|” 


Listy oraz ukłony codziennie wysłane zostają za pośrednictwem, kurjerów 
do Ameryki i przyjmowane są bezinteresownie codziennie od 9-ej do 12-ej i od 
2-ej do 5-6] pop. przy ul. Sienkiewicza 22 (front 1 piętro), gdzie też udziela się 


dla dorosłych i dzieci 


m 


Zarząd 


zgłaszać w biurze Stowarzyszenia 


do 7-ej popołudniu. 


Łódź, d. 18 października 1919 r. 


Powszechnie znany i zalecany przez powagi lekarskie 


Idealny środek przeczyszczający 


Ozelizolada 


„PRASTIN-LUBELSKI" 


jest do nabycia we wszystkich aptekach i składach aptecznych, 
a także u wytwórcy aptekarza Józefa Lubelskiego, 
w Warszawie, ul. Długa X 14, tel.. 100-55. 410-4 


Stowarzyszenia Właścicieli Nieruchomości 
m. Łodzi przy ul. Krótkiej No 4 


podaje do wiadomości członków, że otrzymano mąf» 
tę do podziału pomiędzy członków specjalnie dia 
oświ'"jema klatek schodowych i mie» 
szkań stróżowskich w domach, nieposiadają- 
cych elektrycznego lub gazowego oświetlenia. 
Zapotrzębowania miesięczne oraz wpłąty należy 


przy ul. Krótkiej pod Me 4 
codziennie w godzinach od 9 rano do 1-ej i od B-ej 


Prezes: (podp.) GUSTAW KLUKOW 
Dyrektor Biura: (podp.) ARTUR GREDO. © 


stróż rzetelny. Po- 


Potr z8bny łudniowa 42, Wia- 
domość u gospodarza. 105—3 
Pokój umeblowany ewent. dwa 

] zaraz do wynajęcia, Po 
łudniowa 58, m. 14. 320—8 


in pokoju nmeblowa- 
Poszukuje nego ze światłem, 8 
oddzielnym wejściem wśródmie- 
śoiu. Oferty do adm. Głosu sub 
M. S. 460—3 


Potrzebni „omosnicy do Rura 
elektrotechnicznego, — Piotrkow- 
ska nr. 284. 3613 


6 
it i pokoju x mebla- 

P oszukują at Ton s s elak- 
® | trycznem oświetleniem przy ine 
tellg. Izrael. rodzinie w punkcie 

od Krótkiej do Połmdniowej. 
ae sub, „Ch. 8. 80* do adm. 

osu. 


a 
—o 


anna, umiejąca 
Potrzebna 236, cerować e że 
taċ pokoje. Zgłaszać się między 
10—11 rano i 2—3 po poł. Prze- 
jazd X 36 m. 1. 366—3 


in Bię elegancko ume- 
Poszukuje Dlogańego pokoju 
z oddzielnem wejściem xo sóho- 
dów. Oferty pod „J. M.* do adm 
Głosu. 448—2 

h, umeblowany «a pościel 

Pokój przy rodzinie do wranjęj 
||cia. Panska 39, m. 20, 451—1 


qkój 20 vrzejecia pray tatei 
Pokój gentnej ‘syaeliokia] rodzie 
nie, Piotrkowska 109, m. 14. 


„m — nA o 


monterów .po- 
szukuję firmą 
J| Teichmann i Mauch, Łódź, Piotr- 

314—8 


kowska 240. 


VETTEL -H EET TATZU SKY TATIL 
Lagobione dokumenty: 

| rbępoekyać Chaskel zgubiła kar 

tę węglową. 44—1 

ochmówna Marta zgubiła pār 

*_8Zport, wyd. w Łodzi. 8-2 


359—3 


wszelkich informacji. f 284—2 WCC [De świadęzóny brali Aat Fieubers. Pinkos aguvit pas 
nE z GRE GEE ASUEN Prii ĄŁOSZĘNIA irane, E e iepa Ulice dany w Lodzi, io6—8 
à X ; ji ` Kilińs iego X R: — Fw. ar dbać, paszpor 
Maszyny 00 pisania FUTRA MANMAN Kupuje rerio sprzedania Ani w do. | ofonam Laon Jan agubii pasz- 
| ' wszelkiego rodzaju kupuję isprze- dp, ra AE rar oe rt ter i ga! jęz port niemiecki wyd. 4 ZE 


daję. Reperacja futer. 


Piotrkowska 38, 
front I-sze piętro. 


80% |Ą. A. A A. Kupuję rien ka. 


| Taśmy do wszelkich maszyn piszących, 1a gatunek 
przedwojenny. 


|Mech. warsztat reparacyjny wszelkich systemów 
Nauka pisania na maszynach wszelkich systemów 
„Mvwpno maszyn do pisania, 


Przyjmuję reparacje PS 400 -3 


== |Freblanka Śza” de % Ranwa] 


pensji na prowincję. Zgłosić się 
osobiście — Pańska 30, I piętro, 


front, od 12—1 1 5—vV wiecz. dzi 
445—3 - 


yronenberg Rebeka zgubiła pa- 
A szpart niemiecki wyd. w 
dzi, 416—3 


rakowska Sabina zgubiła pasz- 
W port niemiecki, wydany w Lo- 
najwyższe ceny. Wólczańska 43, v58—8 

16-02 th 308-15 


m. 6 


g yuczyński Alter zgubił paszport 

Adolf Goldberg, Łódź, Andrzeja M | ina CAP Ro-|(ompletne. parea ortan |b'ienieckt, wydany w oda. 

, , | "h s CARA. Ważne Soe biuzki fryzjerskiego do. | 347—3 
towary damskie, męskie, mk. 8, spódniczki mk. 8, kostju- sprzedania bardzo tanio. Wiado-| = ei iA: 
0 Ę a dziecinne, obrusy i mu mk, 40, palta mk. 40. Plotr-. modd Przejazd 10, fryzjer. 940:3 poeri się EERS 
lks wcią” Ch. Marica i Boka | ea LIB L aoo pią Zadie, zo kudake ALI 
| $ r ioz i a? PROZY LIAYŃ .Ę żnicie a siebie. Z i AM M PAU: 
w -s H k s rir pi i Meble tapicerskie, stolarskie | płacę dobrą cenę. Hotel Viktorja, popowaka Krajudel zgubiła pa- 

M Piotrkowska Ho 37, W podwórzu. Ji * sprzedaję. Dzielna Ś| pokój 4, Piotrkowska 67. 253-5|1 szport wyd. w Łodzi, <02 
È L p. tront, magazyn Denejskiego | ==- mimmori mmm o | ommna a a 
4 rym mn M MS 7-13 Kupiją tuo, kare kytowaifo pottoisik pozew jet 

zt x s EN. : mne owe, dywany, p a. jE sz niem, wydany 

PIOTRKOW została z ul. Piotrkowskiej M 111 na ulicę | d ieri H M bi różne łóżka materace | Płacę najwyższe ceny. Hotel Plint KATKOS oraz kartę wyda” 
i IOTRKOWSKĄ M 59, front I piętro. s p EDIE szaty, atomenę, ma-| „Victorja* pokój 4. Piotrkowska |ną ze związxu kolejarzy, 497-3 
402-3 M. Gurt. szynę nożną, gramolon, komodę, | M 07. AOT=F] Ep 


Akuszer i specjalista cho-| sprzedam tanio. UL. Piotrkowska 
rób kobiecych. N 223, m. 5; I p. front. 174-10 


b. ordynator i zela k Musząrka Nowakowska mieszka 
+. |m. 18 


zawierający paszport wy- 
Poriiel dany w Łodzi za X 7186 
na imię Dawida Halberstadta 
zgubiony został. 311—3 


nmeblowany do wynaję- 


À 
| 


| Ważne dla palących! 
4 i> apierosy z tureckich I rosyjskich 


p udzki Szaja zgubit paszport 


« niemiecki, wydany w Łodzi, 
342—3 


wersyt. kliniki akuszevy obecnie WH 


Potudalowa 23 Milewska i Stefanja 


tytoni do nabycia u Akuszark Pokój cia, Andrzeja 7, prawa|Turbowicz Fajwel zgubił pasz- 
i > Przyjmuje 04 9—11 r. 1 od 4—0 SZ8T KA Milewska przyjmu- h Se D T rbowicz aj p 

i 2—0. } : 

7 K. Wytrzyc, Piotrkowska L41,  snalpo pa. 875-16 | jąPańsks X 9. AAS a E T 5 M AGO 


(O Redaktor i wydawca Marcell Sachs, W drukarsi „Głosu Poiskiego* Piotrkowska 86. 


